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JZIENNIK WARS 


Jutro WNIEBOWZIĘCIE N. M. PANNY. 
Wschód słoń. o god. 4 min. 43, — Zachód o g. 7 m, 24. 
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Ea WIADOMOŚCI Z KRYMU. 
 Jeverałżadjutant książę Gorczakow donosi z Seba- 
słopola pod'd. 28 Lipca (9-Sierpnia) o godz. 2éj. po 
południu; depeszą tełegraficziią, -co następuje:. Nie 
moówego nie zaszło, kanonada nieprzyjacielska słaba, 
(Gazeta Rządowa). 


(23g0) i 15go (27go) Lipca, o postępach: robót. oblę- 
żniczych koło Sebastopola, podajemy obecnie wiado- 
mości poczerpnięte z przesłanego przez jenerał-adju- 
łanta księcia Gorczakowa zwykłego dziennika o dzia- 
łaniach od 10 (22) do. 14/(26) Lipca. 
Przez ten cały przeciąg czasu, nieprzyjaciel ostrze- 
liwał po dawnemu tak dniem jak i nocą werki forty- 
A z fikacyjńe ża pomocą ognia rdzennego i elewacyjnego, 
Wypis z protokułu sekretarjatu stanu Królestwa koncentrując takowy od czasu do czasu na niektórych 
Polskiego. A 
, Z Bożej Łaski 
MY ALEXANDER DRUGI 
CESARZ .1 SAMOWŁADCĄ WSZECH Rossi, 
KRÓL POLSKI, 
s ‘Nå przedstawienie Namiestnika NASZEGO Króle- 
stwa Polskiego, uwalniąamy niniejszem radcę tajnego 
Sćhatora Morawskiego, dyrektora głównego prezydu- 
falego w: komisji rządowćj przychodów. i skarbu, na 
własne żądanie, dla słabości zdrowia. od obowiązków 


rozmaite pociski i race, 

Tak; uporczywa i długotrwała kanonada i bombar- 
dowanie połączone z nieustannym i bardzo silnym 0- 
gniem sztucerowym, nie przeszkadzały walecznćj za- 
łodze Sebastopolskićj naprawiać uszkodzenia werków. 
wznosić: w niektórych punktach nowe baterje, przed- 
siębrać środki skuteczne dla wzmocnienia wewnętrz- 
ućj obrony miasta, i korzystając ż nadarzających się 
okoliczności. wykonywać w niewielkich oddziałach 
wyciecżki przeciw najbliższym lożamentom nieprzyja- 
cielskim. Artylerja nasza nie przestaje przeciwdziałać 
z zapełnem powodzeniem oblegającym. 

Da tego ogólsiego przeglądu jenerał-adjutant ksią- 
żę Gorczakow dodaje następujące szczegóły o działa- 
niach obu stron: 

10 (22) Lipca. O 8éj z rana użyliśmy 2 powodze- 
niem na lewo od kapitelu bastjonu Ner 4 kamufletu 
przeciw kotlinom nieprzyjacielskim., Ze śwćj strony 
oblegający wysadzili także w powietrze dwie studnie 
minowe, lecz nie zrządzili nam szkody; oprócz tego 
nieprzyjaciel połączył ogólnym przykopem lożameu- 
ty naprzeciw bastjónu Korniłowa, podwyższył i wzmo- 
cuił pódkopy naprzeciw 5go oddziału linji obronuej 
j rózpoczął roboty około dwóch / nowych. przed  ba- 

jenein Neri Zgi ~ przykopów.»>Wystrzały  artylerji 
twierdzy przeszkadzały posuwaniu się tych robót. 

i Około 1Oćj z wieczora i o 2ćj ipo północy, dany 
był dwa razy sygnał (rwogi, a to z powodu przypad - 
kowego spotkania się naszych placówek w zasadzkach 
stojących z placówkami nieprzyjacielskiemi. Łańcą- 
chy: szłucerowe poczęły z obu stron: strzelać,  poczem 
wszeżął się na całćj linji sildy ogień bataljonowy i 


że przy dotychczasowych obowiązkach członka: rady 
aqlministracyjnćj i senatora. A | 
ZFWykonanie niniejszćj woli NASZEJ Namiestnikowi 
Królestwa polecamy. i 
(Dan na statku parowym Alesandrja dnia, 12 (24) 
Lipca 1855 r. p 

(Podpisano) nALEXANDER« 

przez CESARZA i KRÓLA. 
Minister sekretarz stanu, lg. Turkułł. 


Wypis z protokółu sekretarjalu stanu Królestwa 
Polskiego. 
Z, BOŻEJ ŁASKI 
MY ALEXANDER DRUGI 
CEsARzZ 1 SAMOWŁADCA WSZECH ROSSII + 
KRÓL POLSKI “wo U 
&. A. &. d 

Na przedstawienie Namiestnika NASZEGO Króle- 
stwa Polskiego, mianujemy niniejszem radcę tajnego 
bŁęskiegó, prezesa dyrekcji głównej towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. wdów piina ana 
| lący comisji rządowćj przychodów i skarbu. „SIĘ TEO a 
giper uiniejszój woli NASZEJ Namiestnikowi artyleryjski, który trwał pół Ais w 

Królestwa polecamy. iwo a. owy t dei A wykonywa koło za- 

; zzandri i rzeleckićj wielkie . 

r A parowy Alezandsja dnia 12 (24)|to c m Tia. Kanonada-przeciwnika była w cią- 
Tomiie gu dnia bardzo silna; werki nasze działały tak prze- 
ciw baterjom, z których strzelano, jaki przeciw naj- 
bliższym robotom vieprzyjaciela. Z północnćj części 
Sebastopola strzelano przeciw pódkopom przed bastjo+ 
|nem Ner Zgi i zmiatano pociskami przestrzeń między 
|dawnemi redutami Selengińską i Wołyńską a zatoką. 
.|Oblegający: poczęłi wykonywać podkop na Górze Zie- 
jonćj, wzmocnili: cokolwiek. i „podwyższyli przykop 
przęd bastjonem Korniłowskim, oraz jęli się wzno- 
$zenia dłar strzelców celnych dwóch nowych naprzeciw 
u si |bastjonu: Ner Zgi lożamentów. 

42 (24) 'Lipea: Po silnćj. og czasu do czasu po- 
wtarzającćj się kanonadzie i bombardowaniu, skieró- 
wanieiń głównie T na. przedmieście Korabelnaja, nie- 
przyjaciel wysadził w powietrze. na lewo od kapitelu 
bastjonu Ner 4 minę, lecz nie zdołał sprawić naszym 
gałerjom szkody. Roboty jego zasadzały się na ukoń- 
czeniu przykopu przed bastjonem Korniłowskim. 

W nocy.na 13 (25) Lipca, około g. 2éj, ochotni- 
ty nasi, dowodzeni przez sztabs-kapitana Bratkow- 
kiego i wsparci rota Kremenczugskiego pułku strzel- 
{ców za którą szły zupełnie do boja gotowe dwie ro- 
ty Alexopolskiego pułku strzelców, wyszedłszy z za 
2gò bastjonu, atakowali natarczywie środkowy loża- 
, ment nieprżyjaciejski przed bastjonem pomienionym 

Z Petersburga, 24 Lipca (5 Sierpnia), położony, i wyparłszy zeń nieprzyjaciela, zniszczyli 

"Przez rozkaz CESARSKI na dniv 9 Kwietnia do ka- lożament; stratę naszą w tćj wycieczce stanowią T- po- 
pituły Rossyjskich CESARSKICH i KRÓLEWSKICH ległych i 18 ranionych (w liczbie tych ostatnich znaj- 
orderów wydany, naczelnik: expedycji wydziału cel-|duje się sztabs-kapitan Bratkowski). Strata nieprzyja- 
nego: kancełarji Namiestnika Królestwa Polskiego, a-|ciela musi być daleko znaczniejsza, albowiem przy 
sesop kolegjalny » Chełczyński, NAJMIŁOŚCIWIEJ|odparciu naszego. ataku, rezerwy jego stanęły pod o- 
mianowany został kawalerem orderu Séj Anny: kła-|gniem werków fortecznych i parostatku. | 
13.025) Lipca. Obłegający kierują silne strzały 


(Podpisino) # ALEXANDER « 
przez CEBARZ A PKROLA. 
Minister sekretarz stanu, lg. Turkułł. 


| Wypis Z protokułu sekretarjału stanu Królestwa 
MY ALEXANDER. DRUGI 

CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH ROSSJI, 

KRÓL KOPSE i 


«PEISDUG 


W Å: ŚL. k TEAR 

Na przedstawienie, Namiestnika Ñ ASZEGO Króle- 
stwa Polskiego, mianujemy uimiejszem radcę tajnego 
senatora, Fundukleja, kontrolerem jeneralnym prezy- 
dującym w Najwyższćj izbie obrachnnkowćj, ż pozo- 
stawieniem przy dotychczasowych obowiązkach. 

Wykonanie uiniejszćj woli NASZEJ Namiestnikowi 
Królestwa polecamy. ną j 
| 5 + na ANE parowym Alewandrja dnia 12 (24) 

i A > 
Pią 89 (Podpisano) »ALEXANDER« 
: przez CESARZA i KRÓLA. 
Minister sekretarz stanu, lg, Turkułł. 
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Jako dodatek do depesz telegraficznych z daty 11go|gnia naszych werków. 


bią nowych podkopów, z powodu zapewne silnego o- 
(Inwalid Ruski). 


OGŁOSZE YTA 
St. Petersburgskiego Jenerał- gubernatora 
wojennego. 

W ciągu 18 (30) Lipca, flota nieprzyjacielska stała 
w dawnéj pozycji i pokryta była przez większą część 
dnia mgłą. 

19% (31) Lipca 1855 r. 

W ciągu 19 (31) Lipca. flota nieprzyjacielska ża- 


częściach linji obronnćj. Na miasto zaś nieprzyjacieljdnych poruszeń nie przedsiębrała i przez większą 
kierował ogień elewacyjny, ciskając w wielkićj ilości|część dnia zakryta była mgłą. * 


20gv Lipca (1gu Sierpniaj 1855 roku. 
, ; (Inwalid Ruski). 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— JO. Książę Namiestnik Królestwa, upoważnić raczy. 
do otworzenia. sposobem próby i na lat 3. przytułku sw. 
Wincentego a Paulo, w zawiązku już istniejącego od miesiąca 
Grudnia roku zęszłego, na ulicy Chmielnćj Nr. 1517, z wa- 
rankiem; aby wvżój wymieniony przytułek św. Wincentego 
a Paulo, zostawał pod bezpośrednim zarządem JW. Aleksan- 
dry hrabiny Potockiój, i stanowił 'Żgi oddział domu schro- 
nienia opieki N, Niepokalanej Mąrji. Panny.  Wychowaniee 
zakładu św. Wincentego a Paolo. mieć będą mieszkanie, zy- 
cie i utrzymanie. za rs, 1% kop, 50 kwartalnie, *ezyli rs. 50 
rocznie. Nadto wnieść będą w obowiązku przy wejścia rg, 
25; na koszta okrycia i imaę wydatki, Dziewczynki przyjmo- 
wane są od lat 8 wieku. Liczba ich w pierwszym rokń, o= 
graniczona do 12, z postępem rnzwinięcia zakładn, powię- 
kszoną być może: do 1090 lub więcej, i w tym celu niezbę- 
dnem będzie starać się o urządzenie rodzaju kolonji, rolni- 
czćj. Zakład ten utworzonym jest glównie dla córek hie- 
dnych rzemieślników i wyrobników miasła Warszawy. Obok 
moralnego wychowania, które jedynie zdolne jest uczynić je 
użytecznemi członkami społeczeństwa. wszystkie zatrudme- 
nia gospodarskie, wyjąwszy te. które wymagają większój siły 
fizycznej, będą wysohywane przez dzieci umieszczone w wy- 
żój wymienionym przytułku; przez dobroczynue młode 2 za” 
mężnych familji opiekuna, tegoz zakłada. Przy wejścia do 
Zakłada, czynione będą starania ku zbadania ich obyczajów 
i skłonności; po upływie zaś pewnego przeciągu czasu, do~ 
zwolony im będzie wybór zajęcia według ich usposobienia, 
Zatrudnienia takowe zmieniaue będą co-dwa tygodnie, aby 
grantownie a stopniowo obznajmić młódź dziewczęcą z naj- 
drobniejszemi szczegółami gospodarstwa., Głównym. celem 
zakładu jest, aby te młode i niewinne, jeszcze dziatki, weszły 
z czasem w obowiązki, już to zdatiych i w wierności swoim 
paniom niezachwiadych kucharek, jużtosospodyń wiejskich 
lub miejskich, już wresżcie moralnych, przytomnych i tro- 
skliwych piastuaek. Opieka macierzyńska zakładu nad wy: 
chowanicami, rozciągnięta nad uiemi będzie przez tenże do 
25 roku ich zycia. Wapunki powyższe pomieszczenia dzie - 
ci w zakładzie w latach następaych, stawać się będą Coraz. 
dogodniejszemi, wi miarę zasobów zakładu, które z.dobro< 
wolnych składek, już to stałych, już tez jednorazowie wńo= 
szących, od znanej dobroczynności tutejszych mieszkańców 
pozyskać ma nadzieję, tém więcéj iż zakład w miarę zamo- 
iności dawców, poprzestawać będzie na najdrobniejszój 
ofierze pieniężnćj, poczynając od 5 kop. miesięcznie; wno- 
szenie których dó kašsy zakładu nie będzie jek się zdaję 
uciąziwem dla dobroczyńców. (Kur. War.) ' 

— Naczelnik okręgu pocztowego Królestwa Polskiego 
mianował, kancelistów zarządu tegoż okręgu: Wincontego 
Tałandziewicza, sekretarzem urzędu pocztowego w Pułtusku 
i Karola Piotrowskiego, sekretarzem urzędu pocztowego po- 
gracicznego w Słupcy. | 

— Wyszedł z druku Ner 26 Tygodnika Lekarskiego iza- 
wiera: Szokalski. O patrzeniu, czyli, o macaniu okiem, w sta- 
mie zdrowia i choroby. List cziernasty, (dokończenie) — 
Łuczkiewicz. Kronika zagraniczna, — M. Łowicki. Lekarskie 
praktyczne notatki. — Posiedzenie towarzystwa lekarskiego 
z dnia 19 Czerwca 1855 roku— Spostrzeżenia meteorolo- 
giczno-lekarskie. — Postęp cholery w r. b, — Odcinek. Wy- 
kład hygieny profesora Fletry, w szkole lekarskićj w Paryżn 
(lekcja dwudziesta druga). — Uwiadomienia. 

— W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 63, 
wyzdrowiało 48 „umarło 22, pozostaje chorych 183. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Londyn 8 idei irás już sprawozdźnie z-po- 


głównie na oddziały 3 i 5 linji obronnćj. lecz nie ro-|siedzenia dzisiejszego Izbę gmiu, na którem lord Johu 
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aa że mt MS TAa 


a AE ZE Za sam 
przygotowują braterskie pi żyjęcie dla swoichkolegó Ą 
śgcielskich. MBR 
pz a NE: woda: n-|rjoli wojskowej. 
licy awgitard, iczący 1,250 yczni. Młodzież ta z 5 wo: = Piszą 2 Konsta o ji ; 
jà dh zyką sA pr bo twokała Ww ma po-|zety Le Nar: diakon zza 
rządku i odwiedziny: tę-sprawiły. przyjemne wrażeniej Od kilku dni wiele i PA 
wszystkim obecpym pod ten czas w gmachu wystawy mbaszdot zndaki: Ski?» EAA lo jazu som 
; (Indepenñilance Belge). WAołach w celu wyjednańia u Sałtana, ib RS 
- WIADOMOSGA 4 WSEHOBKG= = wezwany do podania "się 46 dymisji i zastąpio- 
— San Le Nord z dnia 26 lipca zawiera nastę-]ny przez Reszyda paszę. Sułtan tym razem oparł się 
pujący artykuł: i zapewniają, że Jego 1 Sé + mi 4 
W pośród haku dżiał pod Sebastopołem ibopłaka-|zmordowaną „ze W EA IW TĘ IBRA 
hasa setat krwawych scen strasznej dia myta two mo- wagle postuchanig, l "e y 
zoa zapomnić o początkach tej wójóy, jej źródłach oh — Korespoudent, z Konstant 
przyczynach, z razu zaledwie dostezeżonych której? de Marseille, E PU APRAJA W Bora 
zwolna: wzrastając doprowadziły nakoniee rzeczy do krążących w stolicy tureckiej, kończy mówi ma , 
do paktu w jakimoje dziś widzimy. | bo: | Wogóle nie można już nie wiedzićć R o 
Nie będzie jednak bezużytecznem prżypotnnić sobie wżgłędem tego co się dzieje w Sebastopolu; Nią 
dokładnie skąd to wszystko wywiązało wię, ehoćbyfPellisiet przedsięwziął najsurowsze środki ab niedo- 
tylko'dla zmierzenia przebieżotiej odległości. *Po preż|pościć żadnych niedyskrecji, tak, że będąc aiani i 
ste przybliżenie samo: z siebie tyle jest wymowńem, żejlistów, bo oficerowie nie DOD =: Bez í ie. 
obejdzie się bez wszelkich komentarzy. my tu żadnej wiadomości prawdriwej. i a 22 
Dwa Jatatema pierwszym pretextem albo dareszciej W sobote korespóndenci Constitutionela inie o 
niech będzie pierwszą przyczyną wójny; było misiema-|jeszcze dziennika paryskiego, którego nazwiska xk 
ne najście Rossji na Księstwa Naddanajskie iowynika- wiemy, tudzież saryrńeńskiego frńpatidt, rzybyli 
jąca stąd potrzeba, aby Europa wystąpiła w obroniejdo Konstantynopola na pokładzie paropł EA PE 
riezawisłości Tareji” i wieńaraszoności państwa otto-|nego, na który wzięci zostali z rożkaza pt Pel- 
mańskiego: Dziś nie tylko że Rossja wie zajniaje jużąlisier. j 
ani jednego cala terytorjam 1ureckiego, ale nadto Tażź sama niejjewność i taż niewiadomość co do 
jest ona śtakowana na swoim własnym: gruncie. bawi z Azji. Co się dzieje z Karsem? jak on 
Dziś stolica Tarcji jest militarnie żajętą przez mp- broni'Się przeciw Rossjanom'ł Jaki rzeczywiście los 
górstwa zachodnie które tam sadowią Się i tortyfikująjjego? Tego nikt nie wie w publiczności, a wątpim 
jakby na wieki tam miały pozostać. Policję wykony= żeby nawet władze wiedziały o tem więcej kick 
wają tu żandarmi fraucaścy a oficerowie: augielscy| | — Czytamy w liście z Konstantypola 9 lipca do 
organizują rekrótów., uż Hamb. Corresp.: 4 
Dziś wiadomo wszystkim co się stało z niezawisło-| /Mocarstwa zachodnie korzystając z nędzy finanso- 
ścią Sułtana w rękach lorda Redcliffe i w pośród ar-|wej w jakiej znajduje się Porta, odpowiedziały Sułta- 
mji które zajmują jego terrytorjum i flot" panających|nówi kiedy się do nich odezwał w przedmiocie proje - 
(ra jego wodach: Av 5 kta pożyczki, że podejmą się jej, jeśli Porta stawi im 
Dziś nakoniec te Księstwa Naddunajskie których|dostateczną rękojmię i w tym, celu zaproponowały od- 
chwilowe zajęcie: przeź Rossję byłogłówną przyczynąjdanie im zamków Dardanell i Bosforu, To żądanie 
wojńy. zostały zajęte przez Austrjaków: ER wyrówriywające satmobójstwu mahometanizmu. spo- 
Ale zachodzi 'tu_jeszeze większa sprzeczność niż'tojwodowało wielki przestrach i powszechue oburzenie 
penas tojest WA dziś z pośpicchem|wscałej Indności, a'nawet w dywanie. Pad” 
m iw yrówadzóne, armji tureckiej dowe j pr ceal- Być że, -ż k ; ; 
T Liczba małżeństw doszła.do 161.520.. Wiek stron bow augielskich ga zółdzie pac pariar ae ds 20% wr yy 1 
| zaślabiających. s'ę wykazany był tylko w 92,326 przy-fostatnia przez Gibraltar, Maltę, Wyspy Jońskie, gdziejprzydomek Szokodar ae zł okół | in, pe 
| padkach. 30 kobiet poszło za mąż w 15 latach życia,jorganizują sobie prawdziwych sypojów i'przez Egiptjci swój wpływ u Suttana, AR oSA E AE a 
116 w 16 roka, 522 w 1 roku. Lat 20 zdaje się|go którego jej indyjscy sypoje wiedzą drogę, pósiada|Ali stanie znowu na czele spraw państwa Lad nie 
być normalnym wiekiem idących za mąż, jakoż 45,931 nieprzerwany łańcuch stacji militarnych i politycznych |pszczędza także tych którzy wystąpili dobnem że 
| kobiet znałazło mężów będąc w tym właśnie perjo-|vy których jej władza przeważa ʻi które "ciągną się na daniem oażywa on ich Dole "asy R e i i Ai). 
p śęci Ji Ak APEE x nai \ ebóny  (arcy-Błupeami). 
dzie swego życia: Dziwna rzec, że tylko 6.515 pa-|yskro$ przez” trzy lądy aż do centralnego /punktu jej]Opowiadają, że usłysza tej ozycji od Ali 
nień posżło za' mąż w 19 roku życia. Pięćdziesiąt ko= indyjskich posiadłości. ‘cif paszy, Sai pa OH EA AASE Lr Dedi iu 
p żywa e dej seann nh 65. vte Ciekawa to Fzecz zaprawdę, że Buropa' która * zać|(osżaleli), ale: że wkrótee potem ta oburzenie ustąpi- 
nawet miały at „WS ępając w powt rne zwią? k straszyła Się kiedy Rossja zażądała pewnego rodzaju|ło uczucia boleści i że wyszedł z sali ”westchnąwsz 
Co do mężczyzn, sześciu przyjęło na siebie obowiązki patronatu czysto religijnego na korżyść swoich współ» karemzadeh: (jakżem nieszczęśliwy) nie dawś ja ż : 
przyszłego ojcostwa w 16 roku życia; i tu także sre- wyżnawców” w Turcji, nie nie dziwisię i'nie opiera|doej odpowiedzi wez rowi U gen o 
kinią cyfrą zdaje się być lat 20. Czterdziestu panów|temu zajęciu de facto Turcji przez Anglję za pomocą] i Moćarstwa zacliodnie które odzdawna ie bez sł 
Iimłodych miało po 80 lat. Trafiło się jedno małżeń- [tych samych środków które ugruntowały jej panowa-|szności -bodejczowanikc po die iwo „ * | 
stwo między dziećmi od 15 do 16 lat, za to dwaj star-|qie nad 100 miljonami Indjan: abrod i AE slak i "le ps yy saa 
Po, OPRAC „ak KUL Ab 00 mily LO fortyfikacjami obozy Maslak i Gallipoli, w każdym ra- 
cy przeszło Tózletni. znaleźli sobie żony, 25-letnie, e] Nie mniej ciekawem jest także, że jedyne motar:|żie za prędko jeszcze zrznciły maskę. Nie osięgną one 
czterej 10-letni pożenili się z 20-letniemi pannamh ; jstwo które w tej chwili nie zajmuje żadnej części: ter-|swego celu paoowania samowładnie na morzu pó 
Now onarodzonych było 612.391, zmarłych 421,104. rytorjum tureckiego i nie może mu zagrozić, wysta hem i w dywanie; przeciwnie znajdą one wiele t 
| Dzieci nieprawych było tylko 39,763. Okręgi przemy-|wione jest: na okropności wojny wytępienia zestro-|dności, do przezwyciężenia a kad ros Gatt 
| M Lancaster i Yorkshire najwięcej dostarczyły te-|qy mocarstw, które wszystkie osiedliły się stale najfność jaką obudziły. Omer-pasza jak RA Raje doo 
| EU kontyngensu: i (Indepen. Belge): ziemi tureckiej i zajęty pozycje nie bardzo zaspokajd:|już odgadł tę grę dyplomatyczną i przepowiedział Suł- 
3 pupy iy eo ye A: jące dla niezawisłości i całości tego państwa. 5 soltanowi to co 8ię teraz sprawdza, jeszcze przed wypra- 
Paryż 7 Sierpnia. Książe Adalbert bawarski znaj-| Podobna anomalja, powtarzamy to, za nadto jestwieniem armji do Eupatorji. : 
uje się w Paryżu i mieszka w najściślejszem inco- widoczną aby potrzeba było dowodów. ikomentarzy:| Dotychczaś nie zwrócóno uwagi na ciągłe rady ja- 
bnito: w botelu “Mem ice. Ministar spraw zagranicznych ale jeśli widzimy ją w faktach, nie można też: wątpiójkie nadsyłał z Kryma, żeby nie powierzono Angli- 
przesłał cyrkularz do innych wydziałów ministerjal-|9 jej istnieniu e zamiarach, że zatem wyraży nżeża-|kom żołnierzy tureckich. Ale nakoniec otwierają się 
nych i naczelników wszelkich zakładów publicznych, wisłość i całość Turcji nie tak są rozumiane w Lon-]oczy dywanowi. Ruszdy-pasza przeznaczył w tych 
aby ułatwiono, Księciu zwidzenie wszelkich bior i za-|9y7'€ jak: w Koństantynopolu przez Turków. j Woko* dniach Hussina-paszę jako komisarza wojentiego przy 
| kładów, bez zdradzenia wszakże tego incognito. żdym razie, przypuszczając nawet szczerość 'oświad: kontyngensie tureckim pod dowództwem jenerata Vi- 
| -oyszystkie bhita pólitycźńt przedstawione zostat czeń mocarstw zachodnich, os ER debat vian i ma żamiar odjąć temu jenerałowi angielskiemu 
ną królowej Wiktorji w czasie. jej! póbyta, który jaką. i przypisując: tej anomalii te tylko. przyczyny któ-|dowódziwo tego kontyngenśu. (Journal de St. Për.) 
irian owie ci To dhi fe z tak wysokim talentem wskazane były przez pana WŁ OWCZE. 
_ Przybycie Króla $ardyńskiego do Paryża ciągle jest yte rd lórdą Grey, lorda: Staley: pp.sBvight i| , — Syedług korespondencji paryskićj z diña VT 
odkładane, a nawet obecnie podobno ulega wątpli- stoki tyka ojch „be Haani zawszejlipca 00 Gazely Augsburskiéj, Stan rzeczy we, Wło- 
Bi | i pozostanie dowiedzionem. że rządy: które  przedsię|jszech ma być bardzo niebespieczny w tćj chwili. 
| Powrót papa Morny opóźnił się do początku „przy męża tę walkę jk chcą aby powiedziano,” że one Szczególuie godnem jest uwagi, że Sardyńja utrzymu- 
Brłego tygodnia, Listy, z Ems pisane 5 b. M., zaprzęz | pa ir 6 swych oręż darzy AP Je bardzo ngiste stosttnki z Anglją, kiedy tymczasem 
Czaja jeszcze nojżupęłniej, smutnym. pogłoskom. 0.9: + eg = u. teh z ge potrzeba aby za ja gtosuńki jéj ź Francją są bardzo zimne. I tak naprzy- 
dl jcdynku jaki miał się odbyć między nim i jenerałem| |? OE względu na kia s] jakieby Earopa 'po=|ktad królowa Wiktorja kazała oświadczyć królowi sar- 
Eigner np w pią, rea ice po BOŻY: SE azs; nad śmiercią je- 
siia r ANE ia iowazeai oś wale 5 iu całego Świata, adne mocarstwo Europy|aerała La Marmora; we Francji ani pomyślamo:ostćm, 
BE > ai A aps e15 ans sA o. oprzóć się keiznieijęst:iw stanie. Jeśli: tak jest, naży-|wyjąwszy kilku słów które bardzo już kiwa zjawiły, 
zwolenie popisywania się w pałacu wystawy. Nim to smi O aog A wiare Jię w Monitewr Uniwersel. Austrja z dragićj strony 
nastąpi, ci panowie nie tracąc chasi Bidzą sią ziósły. papis i pepek m głośno, że w dziewietnastym tozwija bardzo“ znaczne sity wojskowe we Włoszech: 
Być = tesitre. Faeks. | wieku, wieku cywilizacji, filantropji, postępów prze- Francja chciałaby. hiedopuścić powiększenia wojska 
A i j mysłowych i handlowych, wolnego handla i/pobra-faustejackiego w legacjach: "Miała ona w tym  eelu 
—. Królewskie towarzystwo nanki sztuk w Lon-|tymstwa, są ludzie którzy bawią się | EU | BORY AE TIE 
ZA 2 | skokach arta Yi > y a ; y 4 się <przedłużającjzwrócić się do króla Belgji muićj więcéj w tych sło= 
| dynie. polu wi całym komplecie ma przybyć wkrót- bezpotrzeby, celu i przedmiot istothego, krwawj'wał-|wach: »Belgja winna jest jeszcze Francji z epoki o- 
„ge do Paryża dla zwiedzenia wysta wy. Nasi. uczeni]kę, bezużyteczne rzezie i okropne wojny awiszczenia.|błężenia Antwerpji, 45 miljonów; zamiast do 
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wzmogione z pajgorszyeh czągów słyrożyłności, jedy- 


rA Russell wystąpił z intęrpełącjami w przed ideie W Toch. 
, nie dla uczynienia zadość wymaganióm pewnej glo- 


H Mowa szldghietneg jorda zawierająca wiele rzeczy) 
A trafuych i prawdziwych, dziwną jest w bstach męża. 
kióry niedawno jegźcze był ministrem. Jesttow grun- 
cie rzeczy obrona sprawy pokoju i szereg kwaśno- 
słodkich ataków przeciw gabinetowi angielskiemu. 
Austrji i Francji, JY nejpstrzejszęch o$kdtżeń przeciw 
rządom włoskim, wyjąwszy rządu piemonckiego, któ- 
ry. przeciwnie. wysoce został. przez szlachetuego lorda) 
pochwalony. 
Lord John Russell wystąpił z,tem, że Torcja niez 
odrzuciła, propozycji austrjackich tak, jak to uczyniły 
Anglja i Francja, a tem samem niejako przyjęła je. 
Tak więc mocarstwa zachodnię prowadzą wojnę nie 
już dla, wspierania Turcji; ale tyłko dla względów ho- 
noru wojskowego, jednem słowem na własny swój 
rachunek; a zatem teraz Turcja im pomaga a nie one 
Turcji. Nie powiuny zatem mocarstwa zachodnie rę 
czyć za pożyczkę zaciągniową przez Turcję, ale wprost 
udzielić jej fundusze, jak każdemu mocarstwu któreby 
zechciało dać swoję wojsko, pod rozporządzepie mv- 
carstw morskich. , 

Ten punkt widzenia jest. nader oryginalny. 

Dalej lord Joby Rassell; przystąpił do rostrząsania 
stanu. półwyspu włoskiego. I powstając. przeciw ob- 
cym wpływom, zapytał. czy Francja ma prawo pro* 
wądzić wojnę przeciw Rossji zato, że ta ostatnia chcia- 
ła zająć terrytorjum tureckie, kiedy ona sama zajma- 
je od kilku lat Rzym, co tak jest przeciwnem niezawi- 
Isłości i swobodzie działania Papieża, jak pobyt armji 
rossyjskićj w. -Turgi nie zgadzałby się z uiezawisło” 
ścią Sułtana. Słowem lord Johu żąda. aby Avglja i 
Francja starały się porozumićć z A ustrją, <dla-zaper 
|wnienia. państwom . włoskim liberaloych instytucji: 

Mowa ta w usiach jakiego stałego członka opozycji 
byłaby bardzo naturalngs “ale <dziwną” jest w ustach 
lorda Russell. który niedawnó jako członek gabinetu 
nie interesował się: tem wszystkiem co go dziś ob- 
chodzi. ! od 

Lord Palmerstoń odpowiedział na mowę swegoex- 
kolegi. konkladując. że utrzymanie obecnego zajęcia 
we Włoszech jest kotilecznie potrzebne. 

20 Tteresującym jest obraż stanu cywilnego w przed- 

MA miocie małżeństw. paragr i śmierci w Londynie 
JĄ w ciągu zeszłego rokn: i 


puret 


a 


się tćj snmmy, do czego miałaby prawo. woli ona 0-|zaszły powozy, Ignas podskoczył do rodziców dla ude-|sieniu zawołał: »Panie bracie, panie królu! Jak muie 
fiarować Belgji darowanie téj sammy całkawitćj, *lab|brawia ich błogosławieństwa, a siostry skoczyty mu|kochasz ożeń lgnasia zmoją Józią: Dziewczyna dobra, 
przynajmnićj bardzo znacznćj części, jeśli Belgja w za- |do szyi. „Czułe to rozstanie odbyło się milcząco, uro-|poczeiwa'a przy tem; dam jćj w posagu dwakroć pięć- 
miań za to pośle i utrzymywać będzie w państwiejczyście, jak każdy rozdział serc kochających się; na-|dziesiąt tysięcy!« Tu nastąpił powszechny okrzyk: 
Rzymskiem liczbę wojska. potrzebną do zapewnieniajkoniee powozy ruszyły długim taborem, [gias przy-|» Wiwat marszałek, wiwat bohdanka Ignasia!« Chorą- 
bezpieczeństwa rządu Jego Swiętobliwości (ta jest 1 5jkuty wdomu wyraźnym rozkazem ojca, został na gan-|ży przywołał syna i w obec całego zgromadzenia po- 
do 20,000:ładzi).«. Legacje burzone są przez: rewolurfku; i długo, długo; jak zajrzyć mógł okiem, gonił od-|wiedział: »Synu! byłeś mi zawsze posłusznym. i dziś 
cjonistów i bardzo być może że niedługo przyjdziejjeżdżających. « Wiejące na:pużegnanie chustki siostr, ijżądam od: ciebie: posłuszeństwa bez granie. Brat mój 
tam do powstania. ‘Francja nie iha w państwie rzym=fręce rodziców, przesyłających mu błogosławieństwo,|marszałek, oświadczył publicznie *żo żąda: ciebie za 
skiem tyle wojska, żeby mogła przytłumić rewelueję|były dla niego” pierwszemi zgłoskami tych. zaklęć, |zięcia, eo zgadza się też z mojem życzeniem. .Ródto 
gdzieińidzićj jak w samym Rzymie i nie może dub wie|które jedne: mogą zapełnić: samotność i osłodzić tę-|stary i pocżciwy, a jabłko niedałegosodkoci się od ja: 
chce posłać tam więcćj żołnierzy. Z drugićj strony|sknotę. } : błoni; jestem: więc: pewnym że uszczęśliwieie siebie 
szczególnie obecnie kiedy Austrja nie trzyma się już * z * wzajemnie.  Ucałuj nogi wuja /4 jak: nasze: życzenia” 
'wspólnćj sprawy z państwami zachodniemi, Fraricja| -Smutno też i tęskuo było Ignasiówi: po odjeździejspełnią. się, umrę szeżęśliwy!« Podziękował Ignaś ojcu] ` 
nie może cheićć koniecznie zachować całą przewagę i|rodziny: Mimo zamiłowania wliteraturze, nierozumiałjswej: narzeczonćj, nietrudno jednak. było: zafiważyć| 
wszelkie korzyści wyłącznego zajęcia degacji i utrzy- |książek, które mu popadały do ręki. Chociaż namię-|z gry twarzy, co działo się na jego duszy. Chciał uda] 
mariia Papieża. Belgja jest państwem katoliekiem;|tnie lubił polowanie, niesbyło rosy, albo psy goniójwać. wesołego, ale bladość: śmiertelna zdradzała go. § 
a zatem obecność armji belgijskićj w państwach rzym=lnie chciały. Podobniezajęcia gospodarskie, nudziły go|Serce Ignasia było zajęte, a mimo to:rozkaz ojca był p 
|skich nie móże (tak się przynajmnićj zdaje) być nie-]i męczyły. Po trzydniowćm. więc passowaniu się z80-|dła niego świętym, i szacunek dła niego, kładł zarf 
przyjemną Austrji, tak samo jak i Francji: nako-|hą, kazał podać konia i czwałem. ruszył do Botyna.|wsze pierwćj przed własnem szczęściem, przed wła- 
niec muiemają, że ten krok będzie pierwszym kro-|Dojrzano go z daleka, siostry wybiegły na ganek, pa-|Sną przyszłością. 
| kiem wyjścia z neutralności, w którćj Belgja dotyche ni chorążyna upaściła podaną sobie filizankę z kawą. i 4 * 
czas tak ściśle-się zamknęła, Król belgijski w -niema-la pan. chorąży niedokończywszy psalmów, śpieszył-na] -Nazajutrz wszyscy się oozjechali, zostało tylko 2ch 
tym znalazł się kłopocie, kiedy. mu-zakomanikowano |powitanie kochanego syna. W całym domu biegauiuajszkolnych: przyjaciół Ignasi; Paweł-D, i Alęxander 
projekt tój kombinacji. To tłówmaczy nam podróż bel-fi jakby jeden. ciągły okrzyk: »Paniez jedzie ! paniez)S. Ci widząc, że bybsmutny i nachmutzony. starali 
gijskiego ministra wojny do, Paryża, która miałamiej-|jedzie!x Ignaśslekko zeskoczył ze spienionego karo-|$ię zbadać przyczynę:  Zlewając w serca przyjaciół 
sce przed: trzema tygodniami. Otrzymał'on'u Cesarza|szą, (który trzy mile.we dwie godzin przeleciał), i już przygniatający go ciężar, wyznał otwarcie, ile-go stran 
 posłuchanie, które trwało przeszło godzinę; niektóre był u nóg rodziców, w objęciach siostrzyczek, Za-|$zy narzucony mu związek z osobą, której nigdy nar 
osoby utrzymują nawet, że ta to okoliczność spówo-|ejhmurzone przez kilka dni czoło starca, rozjaśniałojwet'nie widział; jakby związek małżeński nieobejma- 
'dowała przejażdżkę króla Leopolda do Łówdynu. Tak|zwykłym pokojem. Pani chorążyna dostawała z sza-|wał:całego życia, i mie wkładał obowiązków, które 
mówią, a przyszłość okaże cży się nie mylą. feczki, coraz to nowe łakocie, karmiąc jedynaka; a|jedynie uczucie uświęcić zdolne. Na perswazje, że przy 
p” (Journal de St. Petersbourg). siostry, poczeiwe siostry, nie mogły nacieszyć się wi-|jego sercu i charakterze, trzeba by chyba bardzo złćj 
— Korrespondent z Turyna w Wege Pr. Zeitung |dokiem brata. „ {lub ograniczonćj kobiety, żeby mie mogła go ocenić; 
piszę pod datą 4 sierpnia: | i że zresztą, iw mazie? wyraźlrego « wstrętu, aui ojciec 
Po uroczystościach które niedawno miały miejsceł ‘Powoli Ignaś obył się z nowćm swojem położeniem,|pauny, ani pan chorąży, nie będą zapewiio wymagać. 
na cześć młodego króla portugalskiego i jego brata, dzieląc czas między gospodarskie zajęcia w domu, ro-|pa nim tćj ofiary; Igoaś szczerze uściskał przyjaciół, 
nastąpiła cisza, którą ledwie niekiedy przerywa 0d-jdzinę i przyjaciół ża domem, W krótkim czasie ule-|lecz w końcu dodał: „Dziękuję wam, dziękuję:za ra- 
głos trwogi z powodu objawiającćj się azjatyckićj za-|pszył majątek do tego stopnia, że nie tylko powiększył|dy i pociechę, ale wyznaję:szczerze, że gwałtowna ta 
razy. Nawet wykonanie zniesienia klasztorów adbywałdochody, bez nadużyć i krzywdy włościan, ale mógł|niespodzianka, -przejęła maie jakby śmiertelnym: dre- 
się prawie bez szemrania, zdaje się że ociężałość po-|zaopatrzyć dom swój, we wszystkie zapasy, dostępnejszczem. Przyitém, muszę się wam przyznać „choć ze. 
łudniowa, która przy tak okropnych upałach tak do-|iy[fko ludziom możniejszym. Mimo lo, umiał zawsze|wstydem, bo jest to nierozsądne uprzedzenie, że przez, 
broczynny wpływ wywiera / na ciało. opanowała i u-|pozyskać i podtrzymać liczue przyjacielskie i sąsiedz-|jakieś wewniętrzue przeczucie, nie miałem nigdysym=. 
'mysły że zabiera się na zupełną apatję moralną:|kje stosunki. A powszechnie kochany i stawion$ ja-|patji dlasdómu marszałka; chociaż wiem. że wszyscy. 
Ale jest to fenómen. który się tu co rok wtćj pórzejko wzór dobrych obyczajów i znajomości, był dasząjczłonkowie tćjfamilji, szczycą się najlepszą opioją:« 
ponawia. Płonące ulice Turynn, bez wody, Cienia.|ząbaw; i na każdym balu w okolicy pożądanym był] Zwykłe nastawania na przesądy, ze: strony: obu 
„drzew i zieloności, wypędzają mieszkańców za miasto,|gyściem, Dla rodziców zaš i całćj rodziny, został za-|przyjaciół, odwoływania się do rozsądku, a potóm 
gdzie nietylko bogata arystokracja, ale nawet średnio|wsze tym jedynym Ignasietn jak pierwćj, jak od dzie” [serdeczne mściśnienia zakończyły tę przyjacielską+po-. 
zamożni mieszczanie, mają swoje letnie mieszkania.|ejystwa. Uszcześliwieni rodzice, niczego nie pragnęlijgadankę. 
Następuje tu najzupełniejsza emigracja, po którćjidzie|też więcćj, jak tylko widzić dos jego ustalonym; ip] ot. r 5 EDEP : 
zupełna cisza, która w tym roku powiększona jest je-|chorąży posuwając się coraz bardzićj ku starości, czę-| -W kilka: dni piątką dzielnych siwoszów pędził Ignaś 
| szcze przez ubytek znacznćj części garnizonu. Zmnuiej-|sto mu powtarzał: »Kontent jestem z WPana, paniejdła poznania swojćj- narzeczonćj. lm bardzićj jednak. 
szenie składu dworu przez kilka ostatnich przypad- Ignasin, ale chciałbym <jednakże doczekać się dobrćj|zbliżał: się do domu marszałka, tém mocnićj ogarniał: 
ków śmierci; -daje $ię także bardzo, uczuwać szczegól- $ynówćj i woukó: a potóm umrzeć spokojnie la Słu-|go jakiś niepojęty niepokój. Potrzebując więc ochło: 
nie na przejażdźkach wieczornych w Gorso. Jedynym hał syn z uszanowaniem tych napomnień, ale tru-|jnąć, kazał zwolnić bięg kooi i prawie 'siępu wjechał 
przedmiotem który. jeszcze utrzymuje nieco zajęcie u- dnym byt. w wyborze śwetęo Sórea. Nieczekały go ża- |na dziedziniec. Stary marszałek powitał "ga przyja: 
W mystów, są wiadomości z Krymu, ale te na nieszczę-|qne w tćj mierze przeszkody, pierwsze partje w oko=|ónie i uprżejmie; jakoteż dwaj: jego synowie, zktóry> 
iście coraz są smutniejsze. (Neue Pr. Żetlunf). [licy byłyby mu dostępne, byleby chciał sięgnąć po|mi dawnićj był: znajomy. „Wkilka chwil weszła dóż 
| 3; MODENY RZY TZN PTEN pie. Miało się jednak stąć inaczćj: z wyroków. Opatrz-|gia; ze starszą siostrą swoją zamężną. Marszałek bio- 
MOGIŁA POD ŁYSZEZEM. ności, a jakby przeczuwająe čo ma go spotkać, ma ira- fige ignasia: za rękę, podprowadził go docórki.i rzekł: 
(Wspomnienie: familijne- z r. 1825): dy i projekta familji i przyjaciół ukazujących mu ko-|»Otó>rój królu. mój kuzynku, masz twoją narzeczo=. 
Dokończenie.) |rzyści, z tego lub owego związku, odpowiadał zwykle nę: Przyrzekłłem memu bratu.chorążemu, że'ręka Jó- 
To mówiąc duszkiem wychylił kielich do dna, “a pŻe nie szuka majątku i parenteli, a jedynie mogła by/śi będzie należyć do ciebie ii: dziś to .powłarzam. "A co 
fstramieńd łez, polał się po zgrzybiałćj twarzy. Ignasjgo mszezęśliwić kobieta, która by umiała szanować | |fa%.powiem; to:byś hughes ; i 
padł do nóg ojea z rosczuleniem. Starzee pochwy -|kocliać jego rodziców A siostry, Bo dodawał w koń j Gdy zaś lgnaś dziękując za niezasłużony, zaszczyt, 
cil doswpółi jak mułem dzieckiem rzucił na. włóś-|eu: »Tem tylko mógłbym odwdzięczyć wasze przy Wiąz wtrącił przez grzeczność kilka słów otóćm, /'czy będzie: 
cian, którzy po kiłka razy podnieśli go rodowym o-|zanie, i wywiązać się choć w części, za to szczęściejmieć szczęście podobać się pannie łózefie..... Mąrsza- 
Ą byczajem w górę, wśród głośnych okrzyków przy-|moje, którego jesteście sprawcami. tek nie-dając mu dokończyć zawałał: »Plecięsz jabieś 
| wiązania i szacunku, Potem Wszyscy biesiadnicy speł- te Boa om i4 „1 ,|omanse mój kuzyku, mój. króla! Myśmy (dawnićj te-. 
nili toast Ignasia, z kryształowego puharu, A zaba- Tak, upływały dnie, tygodnie i lata; tiibyjeden dzień go wszystkiego nierozamieli! Swiętćj pamięci mójoj- 
[wa ciągnęła się dalćj, ochoczo; wespło, igdy słoń |pokoja I pomyślności bez przerwy. Wreszcie we trzy ciec, każął mi się ożenić, chociaż niewidziałem takoż 
[ce zajrzało dą okien, zgaszono światła i biały dzień |lata po wyjściu na swoje gospodarstwo, Ignaś prosił mojćj narzeczonćj przed tém; A jednakże mój króla: 
oświecił długo, jeszcze ożywione twarze biesiadni- jojca, żeby raczył zjechać w dżień swoich Imienin do|Bóg błogosławił nam sżyliśwy z sobą lat trzydzieści 
| Łyszcza. Długo p. Chorąży dał się prosić, lecz)szczęśliwie. « Zaweześnie tylko ś.p. nieboszka. żona, 
ERM d * l w końcu ulegl, Znowu jak w dzień pamiętny przeno- |muie' porzuciła,: zostawnjąci mi czworo dziatek, „mój, 
Po rezjechaniu się gości niezwykła eisza panowałajsin. przeszło sto osób rodziny, sąsiedztwa i przyjaciół: królu l:że ledwo sobie człowiek radę dać może. Jesz= 
| we dworze. Tylko czeladź uwijała się przy upakowaz zebrało się na weżwanie Ignasia, mieszcząc się wygo- [cze z synami giako-tako, ale z temi flondrami trudna 
nych powozach i naładowanych brykach. Pani Cho-|dnie, jakby naprzekor nieprzestronnym Ścianóm szła- sprawa! a jak na to i obywatele kazali mi. panie knó- 
rążyna eo: chwila-woła Synas toaga tuli do serca, 'to|cheekiego domku. Byli: tam Błędowscy, Borkowscy,Jlu! służyć sobiece |. tis o 
daje napcwmnienia,_to po. faz-setny zalewa się; łzami, Czeraiachowścy, Ddninowie, Grabiankowie, Ledu- Na tém skończyła się pierwsza rozmowa panałżeńe 
|Młodęsiostrzyczki posmatniały takąż przed rozłącze* chowscy, Leńkiewicze, Lipsey, Olizarowie, Proskuro- stwie; nieprzyjemne znacząc; wrażenie W SCTCU 1gua- 
Iniem z bratem, i na chwilę przygasł; rumieniec na ich|wie, Szemiotowie, Teleżyńscy, Trzeiństy. Worcelowie.|sia, (Przez trzy dnie które zabawił w domu marszał= 
świeżych jagodaeh.- Jeden pan chorąży nadrabiając mi-li inni, W przyjęciu gospoarza i wzajemnem obejściu ka, mie tyłko:nie mógł powziąść najmaiejszego| przy”. 
ną, odmawia pacierze z rożańcem w ręka'i eo chwiłajsię gości, ani. byś poznał i odróżnił panów od braci|wiązania dlarswojćj narzeczonćj, ale Owszem FOSCZA- 
przerywając „gdóra Rażonę i dzieci: »Ej przestańcie|szlachty, tak z żadnej strony niebyło śmiesznej nadę- czarował się ostatecznie. Starsza sioswa/ gd spi, 
Mości tdobrodzzejstwo tych babskich szłochows« ami-|tości, lub uniżoności: słażalczej. Pan chorąży jakdyjzamężna,  wszedłszy bw dom męża. słynny w trz 
mo to, łzą łzę pobija. Zastawione śniadanie stary |się na nowo odrodził tak jaśniał radością, „Da widok fekiem z dòhrego tonu, nabyła pewnój E lej Q- 
kredencerz kazał zebrać ruszając ramionami, bo nikt|jedynąka, otoczonego powszechuym szacunkiem współ-|głady. Pezeciwnie/zaś Józi, nie tylko hrak to BATA 
jmie dotknął talerza, gdy oto wiejska groma szys|obywateli. Chodził ciągle od jeduego do drugiego go* dzie, i ale) zośtawszy dzieckiem po „zań matki, Poe: 
szła raż jeszcze z chlebem i sołą, pożeguać Sta ścia, ściskał, całował „A dzięko wał. Po takim obie- zbawioną była należytego zen deh 0 ajciec nie 
bal ka. Pau chorąży wyszedł na.ganek, ściskał star-|dzie młodzież w zięła siędo tańca, a p. chorąży za star: mógł jéj miejsca matki zastąpić. ziką i nieobyta, 4] 
lców, błogosławił młodych, rozdał pomiędzy nichjszyzną do kielicha. t Pośród coraż po sobie następują* dziko się też musiała agi Ignasiowi, przywykłemu 
garść srebrńćj monety, lecz chcąc coś przemówić, roz: cych toastów, podochoceni starńszkowie wylewali u-|do ma dw aidean metka i prowincji. < | 
szlochał się jak małe dziecko, zawsze gderając na ż0-|czucia serc swoich. W końcu pan marszałek N. spo-| Wrócił do domu osmutniały, zmęczony, napróżno 
ye i córki, żenie lubi tych babskich beków. Pochwilijkrewniony z domem gospodarza, w najwyższem unie |walcząc z jakiemś uiepojętćm przeczuciem, żeby skło- $ 


RW é 
j 


ZD ia 


(areo) WY" Aa ye a Laa AEC 


nić serce ku swćj narzeczonćj. Rodzice niedoczeka-|chwili naśpieszył. Ignaś pierwszy zrzucił futro i sur-] 
mi do Łysz-|dut, przeciwnik poszedł za jego przykładem. Cicho obywatelsk.ego życia. 


wszy się go u siebie, przyjechali z córka 
cza. Biedny Ignaś musia im opowiadać wszystkie|było, nikt nie wyrzekł słowa, nabito pistolety, odmie- 
szczegóły swoich odwiedzin, lecz w końcu, nie mogąc|rzono kroki, i dwaj zapaśnicy stanęliz brónią naprze= 
się przezwyciężyć, wyżnał otwarcie, że nie czuje ża-|ciw siebie; pierwszy z twarzą uśmiechającą się, drugi 
dnćj skłonności do tego związku.  Poczciwi rodzice|z głębokim smutkiem i odwróconą twarzą: /A mawet 
niechcąc zmuszać jedynaka, wezwali całą familję na|pan' Wincenty. tak dalece sobą niewładał, że gdy se- 
radę. Jedni. nastawali, żeby bez odwłoki wyznać całąjkundanci zakomenderowali: az, on spuścił pistolet 
prawdę Marszałkowi, drudzy byli za tćm, żeby rzeczjku ziemi, i musiano mu przypomnić, że stoi nahono- 
zostawić czasowi. Gdy'zoś wśród krzyżujących się zdań|rowym placu. Podniósł więc machinalnie pistolet; i 
nie nie uradzono stanowczo iodwołano siędo Ignasia.|po wymówieniu: dwa.źrzy, oba strzały wyleciały ra- 
odpowiedział, że: „będzie wierny raz przyjętemu po-|żem. Strzał Ignasia przeszedł mimo, a kula p. Win= 
Istanowieniu, choćby by go wiele miało kosztować; bo|eentego ugodziła przeciwnika w same serce. Na wi- 
niechee złóń odpłacać dobrych chęci marszałka, a tćm|dok upadającego Ignasia. bez skrzywienia ust, bez ję- 
bardzićj niepoważy się kompromitować panny, publi-jku, pan Wincenty zawołał z boleścią rozpaczy: »Za= 
cznie mu przyrzeczoućj i przyjętej przez jego ojca.« biłem przyjaciela. . Przebacz mj Boże!« Lecz pan Jan 
| 4 Jakoż trwając stale w tém szlachetnóm postanowie-|pochwycił go do sani. i/zaskilkanaście godzin, pan 
niu, mimo tajemnego cierpienia odwidzał dom mar-| Wincenty był za granicą kraju w Galicji. 

'szałka z jasną twarzą. W parę miesięcy nastąpiły so-| Zwłoki Ignesia przyjaciełe odwieźli do wsi, Wszy- 
lenne zaręczyny, i został naznaczony dzień ślubu. sey wieśniacy, od starców do dzieci. zbiegli się na stra- 
z: . * szliwą wiadomość, oglądać dobrego pana; zawodząc 

Wszystko już było gotowe do uroczystego aktu, gdy|jęki i płacz nieudany; serdeczny. Niebawem nadjechali 
Ignaś odebrał: wiadomość, 0 przegraućj w senacie|arzędnicy policji miejscowćj, po krótkich badaniach 
sprawie, co mu groziło zupełną utratą majątku,  Byłjsekundantów i czeladzi, exenterowano trupa i pocha- 
on pewnym, że dadzą się usunąć złe skutki tćj spra-|wano go bez pogrzebowych obrzędów na'miejscu do- 
wy. bo przychodzenie strony przeciwnćj było niesłu-|konanego pojedynku, w tćj samćj trumnie którą Pa- 
szne; niechcąc jednakże: mieć. nie skrytego przed oj-|wluk na rozkaz pana nieomieszkał wyśpieszyć. Oba- 
cem warzeczonćj, pojechał go zawiadomić © tém co|dwa zaś sekuudauci zostali aresztowani. 
zaszło. Lecz marszałek wysłuchawszy , go do końca. * Pr 
zawołał z gwałtownćm oburzeniem: »A kiedy tak mój 
królu, mój kuzynku! to już nie mogę wydać mojćj Jós 
li za ciebie, bo potrzebuję od zięcia majątku, odpo- 
wiedniego posagowi mojćj córki.« 

Na te niespodziewane słowa krew zawrzała w ser- 
cu młodzieńca:  »Jaktoż« odpowiedziały, »więc pan 
mie ceniłeś mojćj osobistćj godności, a tylko mój ma- 
jątek miałeś na względzie?.... Wiedz więc starcze, że 
gardzę tobą i wszelkiemi związkami twemi. Ależebyś 
wieplamił poczciwego imienia jakie nosisz, : wiele ci 
robię łaski, proponując honorową rosprawę. Wybie* 
raj eo ci będzie lepszćm, pałasz lub pistolety, ale mu- 
sisz zmyć piętno z twojego czoła. Trzy dni masz do 
mamysłu, po których jeżeli niestaniesz, biada'ci!« I to 
unówiąc, cisnął mu zaręczynny pierścionek córki, iod- 
jechał do doma. 2 : 
| "Na drugi- dzień, leiwo poczęło świtać byli jnż w Ey+ 
Sznie dwaj przyjaciele Ignasia Paweł'D. i Alexander 
S; Rozdraźniony Ignaś opowiadał im zniewagę, jaka 
go spotkała; a gdy naradzali się nad tém, jak dalćj 
mają postąpić. nadjechał wieczorem pan Jan N. ku- 
zyn marszałka, proponując, że jeden z synów chee 
zastąpić ojca. Po długich naradach, stanęło, że młod- 
szy. Wincenty, ma strzelać się z Ignasiem. 
| Pan Wincenty cichy, spokojny i łagodny, gł 

ię spodziewać, jaka go czeka konieczność. Chociaż 
pieamiał obchodzić: się z bronią, a'0 pojedynkach słu- 
chat dotąd jak 0 żelaznym wilku, gdy mu jednak po- 
wiedziano, że musi stanąć w zastępstwie ojca; przy” 
ął to wezwanie z rezygnacją i pokorą, lecz bez 'stra- 
chu. Przyznawał mimo: to otwarcie, że w tym 0b0- 
wiązka aległości dla familji, widział zesłaną na Sie- 
bie widoczną karę i próbę niebios. l gdy nadszedł na-|ppowiedzieć szczegóły śmierci syna, a gdy wysłuchał 
znaczony dzień pojedynku, pojechał pierwćj do Łu-|go końca, Biedna moja żona! zawołał, biedne moje 
cka, wyspowiadał się jak na śmierć i przyjął Przenaj-|cóyki! ile'one ucierpić muszą! A tobie Boże składam 
świętszy SAKRAMENT. dzięki, że syn mój niesplamił swego imienia i umarł, 
p 4 jak przystało na człowieka honoru: « 
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W Bótynie niewiedziano, o niczem co zaszło, bo 
pojedynek odbywał się w największym sekrecie“ 
Owszem, staruszkowie i siostry spodziewali się dnia 
tego swego kochanego lgnasia, jak im to sam przy- 
rzekł. Niecierpliwość ich podzielał brat stryjeczny, 
Witalis T. przybyły od wczoraj, dla zaproszenia stry- 
jostwa i rodzeństwa na ślub swój, mający się odbyć 
w przyszłym miesiącu. Po długiem napróżnem ocze- 
kiwaniu, p, Witalis odebrał list od jednego, z sek un- 
dantów, z zawiadomieniem 0 nieszczęśliwym wypad- 
ku; iz poleceniem przygotowania rodziców do tego 
strasznego ciosu, Przystępując, do tćj smutnćj powin- 
ności, uważał nieodbitem . wyprawić Chorążyną z do- 
mu, pod jakiś więc pozorem, uprosił ją żeby poje- 
chała do pani S. i 

Po wyjeździe żony. nieokreślona niespokojność o- 
panowału Starca, milcząc chodził od okna do okna wy- 
glądając przyjazdu syna. Pan Witalis tłumił boleść 
w sercu, układał twarz w przymuszoną wesołość, leca 
podżegańy widokiem starca, pomimowodnie wybuchnął 
płaczein. 

»bDla Boga! zawołał stary, jakieś nas spotkało nie- 
szczęście. Zaklinam cię powiedz: mi. wszystko szczę- 
ani mógłjrze.« | 

Niebyło co dłożćj skrywać, p. Witalis wyjąknął o 
krwawćj śmierci lgnasia. 

Starzeć jeknął okropnie, lecz po chwili klęknął 
przed 6brazem Ukrzyżowanego Chrystusa, i zawołał 
z chrześciańską pokorą: »Panie! niech się stanie wola 
Twoja święta!« 

Powstał uspokójony nieco modlitwą, i kazał sobie 


* 
Przeciwnie Iguaś w dniu tym był w p a a 
i ść zaż i nej bro- ; ; ak ARIE 
yt mi Orpea pe ph Pani chorążyna nieprędko dowiedziała sięp smjera, 
bytym w szermierce: przeciwnikiem. Takteż sądząc po|cy Syna, przeżyła jednak 2894 1089 Jat e e gh 
ludzka, myśleliśmy wszyscy, bo sam nieraz widziałem. HA e ula oddana ogu i modlitwie up 
jak o kilkanaście kroków strzelał do podrzuconych aj ygigek w Łucku. ła ii 
asów, i nigdy nie chybił. Po wesołem śniadaniu, sa-|SZ%) Za Mąż, czwarta umarta pann dworze. Połrze< 
motrzeć z Pawłem D. i Alexandrem: S. wyruszył ha wj pc IR. etyk dei” Bed odprawił Wsżystką 
plae pojedynku, jakby na miejsce umówionćj rozryw- Wyd ah, saunan LAGĄ 
ki. Było to w zimie, mróz ostry i śnieg po kolana.| 75/02 w ynadgrodziwszy } R Nigózie bióbywać, ihe 
Pędząc galopem minęli wiejski kołowrot, gdy Ignaś sobie tylky dwóch PARRAS k ALI oa 
po chwilowóm milczeniu, kazał furmanowi zawrócić kogo PIAWJA WepyzyJą fie wi Ey k: ) 
konie i jechać co żywo domtynarza. Zdziwieni przy- 42100 i popeane księgi, RA ri kę piht k 
jaciele żapytują o przyczynę; lecz on ich prosi ochwil-j? WP, POPAEMEM . 4 poc uć OWAK dów 
kę cierpliwości. Gdy zaś nadszedł przywołany inły- W 52680 lat p „PIERO PEP zka; E? SUBIO TAs hè 
narz. Ignaś zapytał go: »Pauluku ! czy ty mnie: lu-|tak się zmienił. Postawa, tal i Frey wyse o 
bisz?« »Jak bat ku ridńoho« odpowiedział: poczciwy ka ERCE oczy zgasły I Ja 4i mekati E NGI 
wieśliiak. »A więc proszę cięc ciągnął lgnaś, dając dły w. 8 4 czaszki, a głos Pa 8! y5 A Cea ro 
kilku la-|5"V> przeszedł w szept niewyraźny. Umierając zosta- 
wił rozporządzenie, żeby 89 pochowano w prostej 
tramnie, bez żadnych okazałości, i próżnych wydat- 
Spotniono rozkaz jego pośmiertny; Jecz zamiast 


W Drnkarni J. Unger. — Wolno drukow4 


tu na ziemi; ostatnią nagrodą jego chrześcijańskiego i 


Pan Wincenty, który tak niewinnie, tak pomimo: 
wolnie był sprawcą śmierci swego przyjaciela, wido= 
cznie był zaszczycony opieką Boską. Po'ucieczce zkra* 
jù dostał się do Paryża, i z oddziałem wojsk fra neuz- 
kich wyszedłszy do Morei, walczył w szeregach za nie- 
podległość Grecji, przeciw niewiernym. Odznaczyw- 
szy się chlubnie w kilku bitwach, został okryty krzy- 
żem żelaznym, później za wstawieniem się’ przez 
feldmarszałka Szneidera do Karola X: uzyskał Najmi- 
łościwsze przebaczenie naszego monarchy, i pozwole= 
wie powrotu do kraju, 

Dzisiaj wszystko to zatarło się w pamięci żyjących; 
i coraz głuchhie wraz z wymierającem kolejno poko: 
leniem. Zamiast białego dworu Chorąstwa, wysoka 
mogiła Ignasia pod lasem, zwróci chyba. uwagę podró- 
żuego, przejeżdżającego przez Łyszcz. Uczcijcie: ją 
wćstchnieniem, choćby dla tego, że usypali ją własne- 
mi rękoma. z popędu własnego serca, wdzięczni włoś< 
cianie, osieroceni* po śmierei swego opiekuna i dobro* 
czyńcy. 4.0. 
aam Zi, CA * 

Dyrektor stada rządowego koni w Królestwie Poólstiem 
Podaje do wiadomości, ze w zakładzie stadnym w mieście 
Janowie gaberoji Lubelskićj powiecie bialskim, odbędzie się 
w dnia ł (13) września r. b. publiczna sprzedaż 30tu sztuk M 
koni rządowych poprawnój rassy, różnego wieku, sposo 
bnych do zaprzęgu i pod wierzch, oraz do dalszój produkcji 
W liczbie wystawionych na sprzedaż koni będzie: 4 ogier 
oryginalnie angielski, 2 ogiery prowincjonalne, 7 klaczy ma- 
tek stadnych cdstanowi onych w r. b. ogierami celńemi, 49 
sztuk młodzieży z lat 1853, 1854 i 1855 i $ wałach siwy 
zaprzężny. Opisanie szczegółowe koni wystawiającyci się 
na sprzedaż, w każdym czasie może być przejrzane w biu- 
rze dyrektora stada w Warszawie pod nr. 393a Krakow- 
skie Przedmieście, i w wydziale siadnym w Janowie. — War- 
szawa dnia 46 lipca (7 sierpnia) 1855 r. — Keniuszy dwo- 
ru J,C. K. MOŚCI, radca sanu, August br. Potocki. — 
Naczelnik biura, Welinowicz . i 

Dyrekcja drogi żelaznój Warszawsko-Wiedeńskićj, uwia- 
damia ze w dniu 5 (17) Sierpnia 4855. r. o godzimie 42 
w, półudniu odbytą zostanie w magistracie miasta: Warsza- 
wy, w terminie skróconym przez opieczętowane „deklaracje 
in minus licytacja naokratowanie okiem w magazynie wap- 
sztątów mechanicznych drogi zelaznój Warszawsko- Wiedeń - 
skiej, Wartónki szczegółowe na przedsiebierstwo to, przej. 
rzane być mogą każdodziennie wyjąwszy Świąt | tiedzieli 
od godziny 40 rano do 2 po południe, w dyrekcji drogi 
żelaznój, na stacji głównój tójza drogi, gdzie wszelkie obja- 
śnienia udzielone będą; jak również w magistracie miasta 
Warszawy. 3 


skład machin rolniczych 
M. LEWIŃSKIEGO 
W W'ŁÓ C ŁA W-K U 
zaopatrzony został w znaczny zapas Młocarń różnego roz- 
luiara i różnych. machin rolniczych, klóremi się WW. PP. 
obywatelom ziemskim poleca. . 


to owi 


ay z 


na: ulicę Miodowa, wprost kościoła KK. Kapucynów, 
Q gdzie dawniój egzystował handel win,p, Józefa: Wolfin. 
AE e e ASAN ANNA NEE ESEN S a 


Ulepszone Maszynki do Ognia ` 


sprzedaje zakład Optyczny po cenach bardzo przystępnych, i 
reperuje takowe. —J. Pik Optyk m, Wrszawy. 


KKK ZZ ZZ Z OO 
} PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Gerl. Boski Gustaw ob. z Lipy. — 'H. Ses, Bedliński 

Winc. ob. z Oczesał. — H. Lip. Chodecki Jul. ob. z Łasze- 


Ze czterech siostr trzy wy”|***— H. Rzym. Śzołowski Ant. ob. z Sarnówa. —H, Angicl 
ą A pan chorąży Siemiątkowski Włodz ob. z Górki Pabieńskićj. 


WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Dąbrowski Polikarp ob. do Bystrzynka, Lasocki Roman 


ugi, i zatrzymał przy|ob. do Sielunia, Tuszyński Konst. ob. do Kodnia, Zieliński 
i Stan. ob. do Śietmina. Do:aszowh 5% 


zzz ZZOZ ZZOZ OOOO TON 
TEATR ROZMAI TO. Dziś: Pani kasztelanowa 


Stary jegomość. Lokaj za pana: — Jutro: Dwudzie- 
stoletni opiekun (Uszy raz). Próba małżeństwa. 
TEATR WIELKI Jutro: Gizella. 


Dziś rano stopni ciepła 14. wczoruj. w południe 24, 
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 5, : PY 


Kolej Żelazna Warszawsko - Wiedeńska. —Fo- 
ciagi odchodza z Warszawy: o godzi. 63/, rano 
osobowo-tówarowy dó Granicy i Łowiczaj 0 go 
dzinie 5i6j po południu osobowy (Sznelchg) do 
Granicy i Łowicza; o godzinie 6ićj po południu 
osobowo-towarowy do Łowicza, —Pociagi przy- 
chodzą do Warszaw*: © godzinie 91/, rano osobowo-towarowy 
t Łowicza; o godzi. 6ićj po poładniu osobo wo=towarowy z Grae 
nicy i, Łowicza; o godzin. 1ltój w wieczór osobowy (Sznelcug). 


é. — Warszawa dnia 2 [14] Sierpnia 1855 roku. — Starszy Cenzor F. 80 bieszczański. 


» 


Handel Win Ernesta Nickiego, przeniesiony został © Fi] 


